- dzynarodowego. 


"wagę 
: sprawy pokoju. A 


-tad nie było, —ezynów, 


Carnegie jako rzecznik pokoju. 


Jednym z najgorliwszych rzecz- 
ników idei wiecznego pokoju, jest 
znany miljarder amerykański, „król 
stalowy*, Carnegie. | 
Utworzył on pokojową fundacją 
swego imienia z trzema oddziałami: 
dla międzynarodowego prawa, dla 
polityczno-historycznych  umiejętno- 
a idla pokojowego wychowania lu- 

w. 


Zadania jej były następujące: 


1) żądanie kodylikacji międzynaro- * 


dowego prawa, 2) publikacja pism o 
międzynarodowem prawie w rożmai- 


. tych krajach, 8) Stworzenie bibijo- 


grafji międzynarodowego prawa, 4) 
wydawanie i. zbieranie wszystkich 
wyroków sądów polubownych, 5) 
stworzenie akademji dla prawa mię- 
_ Prace fundacji miały się rożcią- 
gać na wszystkie naródy, przyczem 
trzymano się zasady nie mieszania 
się w narodowe kwestje. - l 
Z jego daru wzniesiono pałac po- 
koju w Hadze, którego otwarcie ha- 
stąpiło w sierpniu 1918 roku; koszta 
budowy wyniosły przeszło 8 miljony 
rubli. * ge 
Wogóle sumy ofiarowane przez 
Carnegie'go dla utrzymania pokoju 
na Świecie sięgają do 50 miłjonów 
rubli; z tego główna część przypada 


"na pomienioną fundację. 


Suma ta wskazuje, jak wielką 
przywiązywał Carnegie - do 
inne jego dary, 
składane ma oświatę i wychowanie, 
czynione są w myśli, iż pośrednio 
także celom pokoju służyć będą. 

Nieznana jest dokładna ich oy- 
fra, lecz już przed: kilku laty wyno- 
siły one 240 miljonów rubli. 


Z tego 84 milj. dla 1,400 bibljo-- 


tek ludowych, 16 milj. dla 50 zakła- 
dów naukowych, po 20 miljonów: dla 
instytu (arnegiego, dla szkockich 
uniwersytetów, technicznej szkoły w 
Pittsburgu i t. d. padać. 

Do dzisiejszego dnia sumy te 
wzrosły znacznie. RR l 

1 ten filantrop, marzący o urze- 
czywistnieniu idei powszechnego po- 
koju, doczekał się wojen, jakich de- 
a których by 
sią nie powstydzili Wandale i Hun- 
nowie, aż był zmuszony rzec: „Ce- 
sarz Wilhelm jest burzycielem: naj- 
większym wrogiem kultury europei- 
skiej, musi być przeto zgnieciony i 
ubezwładniony za wszelką cenę“. 


$zerzyciele cholery. 


 PIOTROGROD. Jak donosi „Utro 
Rossiii*,. wśród dostarczonych do 
Warszawy jeńców niemieckich był 
również oficer, przy którym znale- 
ziono zakorkowaną butejkę z jakimś 
;płyńem podejrzanym. Buteleczkę tę 
odesłane do dr. Wasilewskiego do 


zbadania, który po przeprowadzeniu 


dodać 


kamuń orzekł, że w buieleczee był 


zarazek cholery. a 
Zelgja edeeta. 


LONDYN. „Daily Chronicle“ do- 
nosi, że Niemcy zupełnie odcięli Bel- 


gje od świata zawnętrznego. 


zeppeliny miemieckie. 

RZYM. Wedle doniesień gazet 
szwajcarskich, w armji niemieckiej 
"obecnie jest około 40 zeppelinów i 
robią przygotowania, aby z nasta- 
niem wiosny było gotowych jeszcze 
18 zeppelinów; rozmiary ich są 140 
metrów długości i 15 metrów szero- 
kości. Zeppeliny. zaopatrzone są w 
trzy motory z siią 800 koni. Załogę 
stanowi 80 ludzi. . 
Turcy idą ma Egipti 
BUKARESZT. Według. wieści z 


Konstantynopola armje tureckie stop- 


niowo zbliżają się do Egiptu. 


Oddziały przednie znajdują się 


już o 100 kilometrów od kanału 
Suezkiego. Większe bitwy spodzie- 
wane są w . pobliżu kanału, gdzie 


anglicy energicznie czynią przygoto- tén? 


wania wojenne. ; TR 
W armji austrjackiej. 


- RZYM. W armji austrjackiej pa- 


nuje zupełne rozprzężenie. Pisma tū- 
tejsze stwierdzają, że wiele pułków 
słowiańskich odmówiło walki z armją 
rosyjską. A 6 = 

Zaburzenia stumiono przy pomo- 
cy krwawych represji. Austriacy nie- 


"powodzenia swe w Galicji tłumaczą 
tajemniczą zdradą, wskutek której 


rosjanie wiedziśli o każdym kroku 
armji austrjackiej. + 
Miny na Dunaju. 
BUKARESZT. „Adyėrul“ 
wały w pobliżu Kładowa, na rumuń- 
skiem pobrzeżu Dunaju; trzech osob- 


nego jeńca serbskiego, którzy za 


wiełkiem wynagrodzeniem, otrzyma- 


nem od oficera sztabu austrjackiego, 


rozrzucali na wody Dunaju miny, na- 
` Aresztowani: * 


pełnione dynamitem. 
przyznali się do winy. Jedną z4 


rozrzuconych min, wyłowiono. =~ 


Nowy krążownik japoń- 


l , Sica E 
TOKJO, (TAP.). Zbudowany w 
Kobe krążownik „Gharuna“ o 27,000 
ton pojemności — odpłynął do Kure 
dla uzbrojenia. > 


Katastrofa w kepalmi. 


bari zginęło 350 górników. 


Bia fronde zachodnim. |. Be DOBRE BAW 
„kij Iwalid", armja niemiecka, 


LONDYN. Korespondent wojen- 


nny „Timesa* zaznacza, iż wszystkie. 
że niemcy, - 
skutkiem opóźnienia się posiłków, 
odroczyli projektowaną w. tygodniu 


dane wskazują na to, 


ubiegłym akcję swoją we. Francji. 
Gorączkowe przygotowania 


panująca na granicy belgijskiej, 
przerwana zódstanie wkrótce nówym: 


koi de. „wysiłkiem niemiec- 
kim -e a iT 2 


Ys SI 


ido- - 
nosi, źe władze rumuńskie areszto-- 


ników, a mianowicie 2 turków'i jed- | 


ich. i: 
ściągania coraz to nowych oddziałów, 
pozwalają przypuszcźczać, że cisza . 
'cy amerykański okret „Jss0u 
brzy wiózł: 1,200 tan podarków gs 


o son" odziynie stąd 


Polityka Rumumji. 
___PIOTROGRÓD: Z rosyjskich kół 
dyplomatycznych donoszą, że dyplo- 
maci $rójporozumienia usilnie starają 
sią utrzymać zgodę między państwa- 
mi bałkańskiemi. Wielkie wysiłki ku 
utrzyfnaniu pokoju zdradza podobno 
Rumunja, której na rękę będzie ga- 
chowąnie zgody, po otrzymaniu Tran- 
sylwanii. ` i 7 . 

Bojkot towarów mierniec= 

+ ke-musisjzesiefi. 


„KIJÓW. W tych dniach odbyło 
się w: Kijowie zebranie kupców, na 
którem postanowiono  bójkotować 


wszelkie towary, pochodzące z fabryk 


_ niemieckich i austrjackich. 


urza ma Bazylei 
a1BAWA. (T.A.P.) Na morzu sro- 
ży się silna burza. i 5 
Biezosiawieńsiwe apie- 
ei ŻA | 


RZYM. (WAT) Papież za pośred- 
nictyem sekretarza stanu przesłał 


arcypiskupowi Malines, kardynałowi 


Mergier, błogosławieństwo swoje dla . 


narode belgijskiego, wyrażając przy- 
tontfewoje głąbakie współczueje dla 
cierpień szlachetnego narodu. 
Na Lielgelamczie. 
LONDYN. {T.A.P.) „Times* do- 
nosi, że na wyspie  Helgolandzie 
wszystkich niewalczących usunięto do 
Altony. No | 


Dzisiaj na wyspie mieszkają tyl- 


ko żołnierze Z kobiet pozostało na 
wyspie tylko 6 sióstr Czerwonego 
Krzyża. 

„Wszystkie drzewa wycięto, żeby 
nie przeszkadza ły ostrzeliwaniu mo- 
rza przez artylerję forteczną. Przez 
całą noc po wodach, oepływających 
wyspę, i kanale, oddziela ącym Hel- 
„goland od kontynentu, kontrtopedow- 
ce patrolują bez przerwy. SE 


Pace rzacy Barowieec. 

LONDYN. (T.A.P.) Norweski tra- 
ler parowy „Nestor“ został przepro- 
wadzony do Heetwoodu. 

"Traler jest podejrzany © to, 
pod osłoną flagi neutrainej był prze- 
znaczony do rozrzucania min pod 
północnemi brzegami. Irlandii. „Ne- 


-stora* wprowadzono do doku. 


Pegioska © pokoju. 
*,. RZYM. „Messagero* donosi, że 
Niemcy prostują wiadomości, ja ja 


Sfi ukazaiy w prasie, jakoby Niemcy 
gondowały grunt dla przyszłego po- 


koju; Warunki minimalne, jakieby 
Niemcy zgłosili, zawierają 
zenie Belgii do Niemise, oraz wy- 
-plate kilku miljardów edszkodowania 
wojennego. Wogólności zaś mówiąc, 


"wojna światowa nie może skończyć 
TOKJO, (TAP.). Wskutek wybu--` = 
chu gazów w kopalni węgla w Lu 


się w ciągu 2—3 miesięcy: 
Niemcy przeć xma 
PIOTROGROD. Jak donosi „Rus- 
przy-. 
gotoówująć się do kampanii zimowej, 
robi wielkie zakupy drzewa. 00000 
Robią się przpuyctowzeria do bu- 
dowy sań z drzewa do przewozu żywe 
ności, kg 
Fedschki gwizzć 
PLYMUTH. Stanąt: tu 


sowy h dla dzieci woos Topia 
po- 
A | - ; 


z 


wane podarki dla Rosji i Niemiec. `- 


| kazał 
-Berline.z Prus Wschodnich ski 


że 


przyła- : 


R 


czem skomunikuje się z amótykiń 
b Ca 


skim okrętem wojennym „Nortł 
rolina*, na który zostaną przełade: 


Znaczna część podarków prze 
znaczona jest dla Beleji, e 
Ssmierć miemmieckiego ge> 

nerala kwatermisirza. 
KOPENHAGA. Otrzymano urżę:. 
dową wiadomość ż niemieckiego szta- 


"bu generalnego, że generał kwater- 


mistrz armii niemieckiej, generał. ma- 
jer Vogt-Retz, zmarł nagle w sobotę 


na anewryzm Serca. i 
Skutki bombardowanie 
Libawys * 


` PIOTROGRUD. Jak sią okazuje; 
wskutek bombardowania Libawy u: 
Gierpieli najwięcej rybacy.  Zmiszczo- 


one mają wszystkie narzędzia, łodzie, 
„sieci i inne : 


| przedmioty, służące fe 
połowu. : ANO CA 


Wciekinierzy ed | Prus 


"wywać wyłącznie na  Pomorze,. do 
Brandeburgji, Saksonji, Szlezwiku 3 
Hanoweru. R wp 
. Eieziea turków walczą= 
| czych. 
PIOTROGROD. Jak donosi „Riecz* 


liczba wojsk tureckich na froncie- 


rosyjskim dosięga 3800 tysięcy ludzi 
Wyższe Salamdry. 

SALONIKI. Telegrafują fa 2 
Rzymu, że w kołach dyplomatyćóz- 
nych wielką sensacię sprawił wyjazd 
prezesa ministrów Salandry do Poin+ 
carógo. Głównie chodzi rzekomo o 
"wynagrodzenie Wioch za zachowanie 
neutralności, jednakowóż domyślają. 


- sig tu, że będzie również rozBtrzy- 


gane pytanie, tyczące się Gżynńnege 
wystąpienia Włoch przeciw Niemcom 
i Austrii. i 
Chodzą przytem uporczywa - po- 
głoski o tem, jakoby Salandra, po 
wyjeździe z Bordeaux, miał się udać 
do Londynu. | ND 
Rozruchy w Meksyku. 
o MEKSYK. Wszoraj wieczorem 
zaszły tu poważne rozruchy uliczne. 
Wieiki tłum, zebrawszy się przeć 
dworcem kolejicwym, urządził de: 
moustracię, rozgromił kilkanaście 
większych magazynów, poczem: roz- 
broił polisę. 
wstrzymany. 
Ofiar w ludziach niewiele. 


| e PNE 
straty anstrjaków. 

„Gazeta - New-Jork-Times* otrzy- 
mała z Rzymu wiadomość, że Austrja 
nie byla przygotowaną do tych. ol 
brzymieh strat, jakie poniosła armia 
austriacko-węgierska w zabitych, ran- 
nych i chorych OBR = 

Caly Wiedeń obrócony jest ne 
jeden kolosalny szpital: Po przepeł- 

zieniu wszystkich szpitali, baraków 
i gmachów szkolnych musiano u- 
mieszrzać rannych. w teatrach, biu- 
rush rządowych i t p. Kiedy i tych 
budynków zabrakło rozlokowano ran- 
nych w muzeach, gmachach wysta- 
wowrehi wszetkieh oróżnych lokalach 
-o Manr anłołóżek i ranni leżą ne 
workach, wypełnionych ska” =, 
n E - 


: | t 


nasza SD a 0. 


$ A = i f | 

- KOPENHAGA. Rząd pruski 

całą ludność uciekającą dé- 
kiero 


Ruch tramwajowy 


© "W szpitalach. brakuje chloro- 
‘formu i wiele operacji dokonywa się 
bez narkotyzowania. - ła 
Żołnierze, którzy przyszli do 
zdrowia, wywierają przygnębiaiące 
wrażenie, ponieważ źle są odżywiani 
l nieposiadają ani bielizny ciepłej 
ani ubrania. 


kul, przy których pomocy mogliby 
chodzić, © 


Gesty Wilhelma. 


Z Berlina gazetom bukareszteń- 
„skim komunikują sensacyjną wiado- 
mość, jakoby cesarz Wilhelm, roz- 
czarowany działalnością swoich  do- 
-wódców korpusów na froncie wschod- 


AGGA 


planów sztabu generalnego, podczas 
nadzwyczajnej narady wojennej wy- 
raził życzenie osobiście stanąć na 
„czele gwardji królewskiej, w celu 
poprowadzenia armji wschodniej do 
ofenzywy. Riley Sa. 
 Zamiarowi cesarza. stanęli jed- 
nakże na przeszkodzie jego synowie, 
książęta krwi, oraz wielu z wybit- 
nych przedstawicieli sztabu general- 
nego. | 
Oświadczyli oni, że stan zdrowia 
Wilhelma pozwala wątpić, czy mógł 
'dy-on dowodzić armją. = -> 
a Oi, którzy wiedzieli kajzera w o- 
atatnich czasach opowiadają, że Wil- 
helma trudno obecnie poznać. 
Posiwiał on znacznie, wzrok jego 
smęczony i smutny, na ogół zaś, 
sprawia wrażenie nadzwyczaj przy- 
 znębionego człowieka. | 


- Cynizm czy głupota ? 


= Prasa. berlińska _ bezustanku 
wspomina o tem, jakoby bardzo wpły- 
wowe osobistości zajęte były w obec- 
uej chwili misjami pokojowemi. 


„Beri. Zeitung“ 'z pełnem zado-- 


 woleniem pisze: 

|. „Zawarcie pokoju nie jest w obec- 
sej chwili fantazją, 
wielu sądzi. Stanowisko zwycięzcy 


pozwała nam być wspaniałomyślny-. 


"mi i możemy dziś, zaofiarowawszy. 
Srancji niezwykle korzystne warunki 
pokoju, dyktować drugiej stronie swo- 
je warunki”. = 

Przytaczając powyższe chełpli- 
we oświadczenie, „Berl. Ztg.*, jedna 

.a gazet duńskich dodaje od siebie: 

Wszystko to jest doprawdy za- 
dziwiające: i obliczane na zdradę i 
obliczane na siły. Nie wiadomo tylko, 
czego tu więcej: cynizmu, czy głu- 
poty? | 


Bd Administracji. 
= Niniejszym prosimy swych abo- 
'aentów, zalegających w opłacie pre- 
numeraty, o niezwłoczne uregulowa- 
nie zaległości, w przeciwnym razie 


m 


starczanie pisma =. 


— (s) Reforma szkoły regda 
„niej. Jak się dowiaduje „Riecz*, w 
- ministerjum oświaty w najbliższej 
 »rzzszłości rozpoczną się prace ko- 
misji, mającej się zająć uporządko- 
waniem spraw pedagogiczno-wycho- 
= wawczych w szkołach średnich, 
Przewrdniczyć obradom będzie 
wice-dyrektor departamentu oświaty 
Bertoldi, a w skład komisji wejdą 
przedstawieiele ministerjów, profeso- 
„zowie i dyrektorowie szkoł średnich. 
_Przewodniczący komisji oświad- 
"gzył w poświęconym tej sprawie re- 
-'„feracie: © | | 
E „Ustawy gimnażjów i szkół re- 
alnych, nadając znaczne prawa ra- 
„dom pedagogicznym, wkładają na nie 
'zapozawane przez” nauczycieli. Wy- 
© „sto formalny stosunek personelu pe- 
"dagogicznego, hamuiący sprawę wy- 
chowania i kształcenia dzieci i wy- 
wołujący nieraz słuszne zarzuty, że 
szkoła jest oderwana od życia. - 
„Nauczyciele i gospodarze  kla- 
s30wi nie mają, z rzadkimi wyjątka- 
mi, wyobrażenia o warunkach, w jæ- 


kich żyją i pracują ich uczniowie", 


Pe paruch 


Dla rannych w nogi brak jest 


-względnie 


nim, którym nie udało się wypełnić | 


jak to bardzo . 


«muszeni będziemy wstrzymać do- . 


rawnież powsżne obowiązki, ezęsto. 


„nikiemi takiego stanu rzeczy jest czy-.. 


a. NOTSETA IE - KOBROJEH 


Ramisia me iuurśleć środki za- 
radzenia temu stanowi TZECZYG © 00 
(H. Z Tow. smieki nag 
bezdomnymi. Według registracii 


dokonanej przez członków świeżo u+. 
tworzonago Towarzystwa opieki nad 
„bezdomnymi rodzinami, pozbawiony- 


mi dachu wskutek wynikłych w o- 
kolicy Łodzi pożarów, liczba ` bež- 
domnych w mieście naszem przewyż- 
sza 5,000 dusz. Z. liczby tej około 


2,000 dusz znalazło przytułek: w do-' 
mach prywatnych, pozostałi zaś u- 


mieszczeni są w lokalach oddanych 
do dyspozycji rzeczonego  Towarzy- 
stwa. Lokale dla 
ogrzewane, zwłaszcza te 
gdzie znajdują się drobne dzieci. 


Biednym rodzinóm członkowie: T-wa : 


dostarczają również pożywienie. 
(o) Wyręb jasiu i roze 
dawmiełtwo drzewa. Roboty 0- 
koło wyrębu drzewa w lesie;;,] 
stantynowskim rozpoczęto na 
Do pracy tej stanęło: 400 ludz 
Komitet opałowy ma nadzieję, że 
od poniedziałku przyszłego tygodnia 
przystąpi na nowo do rozdawfictwa 
drzewa. SE 
— (0) Peżar w gazowni W- 
uzupełnianiu wiadomości o. pożarze, 
wynikłym na terytorjum zakładów 


gazowych przy ul. Targowej 34, nad- 
mieniamy, że ogień powstał w oddzia- - 


le, gdzie nagromadzone. są: zapasy 
ropy naftowej, stosowanej dla ulep- 


"szenia gazu wodnego. 


„Na składzie znajdowało się około 
100 tysięcy litrów tej ropy, ` 


Pożar zagrażał blisko znajdują- 


cemu się zbiornikowi gazu, lecz w 
porę jednak, dzięki przezorności in- 
Żyniera Neikenbauma, zdołano żapo- 
biedz, mogącej nastąpić  ekspłozji. 

Straty spowodowane przez pożar 


Tow. gazowni oblicza na przeszło. 


100 tysięcy rubli. z" = 
Zakłady gazowe ubezpieczone są 
w 2-ch Rosyjskich i Tow. Asekura- 
cyjnem „Lyod”. ; x 
-Prócz gazowni od pożaru ueier- 


piała nieruchomość sąsiednia przed- - 


siębiorcy Lewiego, pod Nr. 36. 
Straty dość znaczne. 


= (f) Uprzątanie padłych. 


keni. Z rozporządzenia komendan- 
tury wojennej członkowie milicji w 
razie wypadku padnięcia konia na 


'alicy miasta, co. w ostatnich czasach 
"zdarza się nierzadko, winna wezwać 


telefonem nr. 420 właściciela zakładu 
utylizacyjnego p. Gundełacha do za- 


ulicy. R 
== (r) Z prasy miejscowej, 


Wyszedł z druku nowy numer „Prze- 


wodnika Katolickiego. Po za ma- 


teriałem, drukowanym juź w „Kur- 


jerze”, pisemko zawiera jedną orygi- 

nalną notatkę, a mianowicie wymy- 

ślanie na nasze pismo. oC 
Tym razem organ klerykalny za- 

rzuca nam, że zaduże zarabiamy. 

-" Postaramy. się, na złość naszym 

wrogom, zarabiać jeszcze więcej. 

— (0) Z Komitetu M P.B, W 

Domu ludowym przy. ul. Przeazd 


«Ne 34, odbyło się pod przewodnictwem 
-pastora R. Gundlacha, posiedzenie 


R. N. P. B. E l 
Ustanowiono dzień odbioru przez 
przewodniczących dzielnic pieniędzy 
ód Komisji finansowej K. N. P. B. na 
wypłaty zapomóg. Mianowicie we 
wturek każdego tygodnia, w łódzkim 
Banku handlowym, przy ul. Spaçekó- 
wej Ne 15. | | 
Przyjęto 


do wiadomeści liczbę do- 


„rosłych i dzieci wszystkich dzielnic- ` 


zakwalifikowanych do wsparć tygod- 
niowych, oraz ujedrostajniono rację 
tygodniową.. : | i 


- 7 żebranych szczegółowo cyfr o- 
 kazuje się, że dorosłych na tydzień 


bieżący we. wszystkich dżielnicach 
zakwalifikowano 100,820; dzieci zaś 
108.471. . | 
Z 
Kom. Obywatelski 60 tys. rb. na jed- 
ną osobę dorosła wypada w tygodniu 
bieżącym 40 kop., a na jedno dziecko 
19 kap. l AO 
Zapemogi te, zamiast artykułów 
Żywności w naturze, Wypiuc. e 
dą w dzielnicach 
szego. | 
'— ()Siskawa stic 
Piotrgradzka policja rze, 


„7 zagire 


"uteresujące dane o wypad» er 
mobójstw, dokonanych przez vanie- 
-cie Jak się okazuje do cze i « gia 
szenia wojny i zakażu curibdi 


, sk IT 


URPIER śm l Fi naa FO roe 
Nawy UN omy? miła A oT 


trunków, przecięriawe weż i 


bezdomnych są. 


„dzigitówki kozackiej i 
„kiedykolwiek. zobaczyć. .Do 
- niemieckiero rozłożonego obok pola- 


lesie. 
brania padłego lub chorego konia z. 


"cała, dopóty i ja zdrów będę!. 


wyznaczenych przez Centr, 


| i bg- l Sa 
od odai Gzisiej- 

©, „brak także psów do 
„też grożnych buldogów. 


„rzuca kawałek chleba. - 


1 WR 
Życie, rzucając się w wodę 12 de-pe- 
ratów. od dnia zaś 1 sierpnia do i 
listopada zdarzył się zaledwie 1 wy- 
padek tego rodzaju. | 

— (f) Begata nędza. Na ulicy 
Mikołajewskiej przed domem A 18 
milicja znalazła. zwłoki żydówki w 
podeszłym wieku ubranej w łachma- 
ny. Pa dokonanej rewizji znaleziono 
przy niej dokumenty na imię Frain- 
dli Szmulowicz i w gotowiźnie 238-rb. 
w papierach państwowych. 


(Ð Niemcy. nie widzieli nigdy 
pragnęli ją 
obozu 


ny leśnej przyprowadzono jeńca ko-. 


+* gaka, któremu postrzelono konia. 


„ Zbiegła się starszyzna niemiecka 


«I poczęła mu się przyglądać, wielu 


bowiem dotąd znało kozaków z opi- 
sów i opowiadań. A 

_ Kozak poprawił bujne włosy, 
spuszczające się z pod czapki, zsu- 


'niętej na bakier i mrużąc jedno oko 


uśmiechał się filuternie. o" 
-= Na` propozycję dowódzcy nie- 
mieckiego postanowiono urżądzić so- 
bie zabawę kosztem i kozaka. e 
-< Na polanie otoczonej łańcuchem 
piechoty rozkazano kozakowi, by do- 


"siadł konia i pokazał. dżigitówkę ko- 


zacką, Kozak zgodził się chętnie. 
Przyprowadzono mu konia dra- 
gońskiego, lecz kozak, zbadawszy go 


okiem znawcy, orzekł, -że nie nadaje 


się do dżigitówki, gdyż jest' zbyt 
ciężki. AMIE 

Ządny ujrzenia dżigitówki do- 
wódca niemiecki kazał przyprowa- 
dzić swego wierzchowca araba. 

- Na widok pięknego rumaka zai- 
skrzyły. się oczy kozaka. Dosiadł 
go jednym susem' i począł jeżdzić 
dokoła łańcucha, wyprawiając podzi- 
wiane przez niemców harce, e 

Gdy arab już był rozgrzany, ko- 


zak skręcił go nagle, przerwał łań- 


cuch, przewracając zagapionych żoł- 
nierzy i przełożywszy się na łbie 
końskim pocwałował „duchtem” leś- 
nym. Zanim się zorjentowano i dano 
za nim strzały, kozak już. znikł w 
ko są 

Zegnając syna, udającego: się na 
wojnę, matka wręcza mu szklankę w 
metalowej oprawie. | 

| — Czy wody ze strumienia za- 

czerpnąć, czy herbaty nalać — zaw- 
sze ci się przyda — mówi do syna 
glosem, po przez łzy. rozrzewnienia 
drzącym. -- wpe 32 

Poszedł-wojak na boje. ` 

Był w wieku drobniejszych utar- 
czkach, był w przejimujących grozą 
bitwach pod Działdowem i Warszawą, 

Wokoło niego padali ranni lub 
zabici towarzysze, sam on jednak 
wychodził zawsze cały, najlżej nawet 
nie draśnienty. .. 5 sm 

Z brawurą, smiejąc się, powta-- 
rzał po każdej bitwie, pokazując 
szklankę w metalowej oprawie: 

-— Mam ja talizman, który mnie 
strzeże od kuli. Dopóki szklanka ta. 


cigany z pod. Warszawy wróg, 

postanowił stawić. opór w miastecz- 
ku B. BRR Rz 
" Zawrzała walka. = 

Młody junak, dążąc do 


—talizman od matki. . 
"W tej chwili kula. karabinowa 


strzaskala mu lewa ramię. l 


._ Do opustoszałego, spalonego i 


"zniszczenego przez niemców miastecz- 


ka wkracza podjazd rosyjski. 
Nigdzie żywej duszy. | 
Naraz oddział żołnierży stacza 


~ dookoła zgraja wychudłych i wygłod- 


niałych psów najrozmaitszych gatun- 
ków. R % l | 

-„ Widać między nimi pieszczone 
salonowe pinczerki i foketerjery, nie 
polowania, ani 


jednemu z tych ostatnich 


„oficer 


-Zgłodniała psiarnia rzuca. się, 


ò -ebege odebrać groźnemu współzawod- 
y: nikowi smaczny a porządamy kąsek. 


Zanóśno. 
Bulduj zdążył inożiaiita 
knąć schwytany kęs chleba. 
Cała psiarnia ze skowptem rzu 
ciła się nagle na żołnierzy, skamiąc 
o pożywienie dla siebie... 
= 


inie poł 


(ł) Podjazd, złożony z 5 koza- 
ków, wjechał na teren, zajęty przez 
wojska niemieckie. 

Gdy wyłonił się z zarośli, zrazu 
otaczać go począł liczny podjazd uła- 
nów niemieckich i zagrodził im gro- 
ge powrotną. Nie mając wyjścia, 
kozacy, pochyłiwszy się na koniach. 
skierowali na bok w trzęsawiska 
Dano za nimi salwę, ced które pad: 
koń jednemu z jeźdźców kozackich. ` 
inni, jak wichura, przecwałowali na 
lekkich biegunach grzązką ląkę izni- 
knęli w lesie. - 

Na łące pozostał martwy 
i obok niego leżący kozak. 

Podjazd nieniiecki, widząc bez- 
nadziejność pogoni. zatrzymał się 
i wysłał jednego % żołnierzy, by zre- 
widował zabitego kozaka. 

„. Wysłaniec podjechał i zsiadł z 
konia, lecz celny strzał rzekomo za- 
bitego kozaka położył ułana niemiec 
kiego trupem na miejscu. l 

W jednej chwili kozak sieđzia 
na koniu ułańskim i ewaiował w stro. 


koń 


nę lasu. PEWNE , 
-Lecz ciężki rumak krzyżacki 
uwiązł w trzęsawiskach i nie mógł 


gł do la- 
su pieszo, nie zważając na świst kul 
i zniknął w lesie. Tam oioczył go 
drugi podjazd niemiecki i wziął do 
niewoli. | l 
` W  komendanturze niemieckiej 
kozak- nie odpowiadał na py- 
tania, lecz wymyślał badającym go 
oficerom, że konnica niemiecka ma 
tak ciężkie konie, że więzną w trzą- 
sąwiskach, dzięki czemu dostał się 
do niewoli. | 


nóg wyciągnąć. Kozak pobiegł 


pe n] 


„Birż. Wied.*  donośżą: przed 
dwoma. dniami pisaliśmy o. rewizji 
dokonanej w jednym z numerów 
„Grand Hotelu" (w Piotrogrodzie) u 
wdowy po generale X., podejrzanej 
o kradzież pieniędzy z kwesty ulicz- 
nej na dobroczynne cele. s 

Jak się okazuje, generałowa dziąc 
ki stosunkom otrzymała upoważnie- 
nie do zbierania ofiar na różne cele . 
dobroczynne bezpośrednio po wybl-- 
chu wojny. | 

Kwesta szła bardzo dobrze; co- 
dziennie generałowa przynosiła de 
odnośnych instytucji po kilka napeł- 
nlony woreczków. | e 

W ostatnich czasach jednak wpły- 
wy się zmniejszyły, a policja śled- 
cza stwierdziła, że generałowa „dzie- 
li się* z biedakami kwestą, gdyż 
zręcznie wydobywa x= woreczków 
większe ofiary. NACE 

Jest ona stanowczo nienormalna 
jak zapewniają „Birż. Wied*. pod 
względem umysłowym. Ba 


- Pożoga i zniszezeme. 


=: Pod Łęczycą niemcy podralib 


wsie Topola, Grabów i Błonie, które 


zgorzały doszczętnie. - 
Mieszkańcy Grabowa uciekli z 


` płomieni, pozostawiając całe swe mie- 


nie na pastwę ognia. Spalił się też 
kościół Katolicki, z którego sterczą 


obecnie rumowiska. Mieszkańcy ako- 
lic pośpieszżyli z pomocą nieszezę- 
| v Ju okopów . 
potknął się i padając stlukł szklankę 


snym pogorzelcom; udzielając im 


przytułku i pożywienia. 


burzeniu uległ Tum, wieś znaj- 


'dujaca się o ćwierć mili od Łęczycy. 


Zrujnowany jest stary kościół stana- 


wiący zabytek z końca XI wieku. 


We wsi Topola również zrujno-. 
wano kościół do fundamentów. 

W samej Łęczycy uszkodzona 
jest- znacznie dżielnica zwana Nowem 
Miastem. Ratusz jest napół zburzo” 
By. . . 


Aresztowania w Galicji. 
Ę -Slowo Pólskie*. douosi: 


W Krakowie i w Galicji zachod- 


miej władze austrjackie zarządziły 


rewizje i aresztowania u polaków, U 
których znaleziono odezwy Wodza 
Naczelnego do narodu polskiego. 


